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Jutro i pojutrze 2 powodu uroczystych świąt, i? |/ZEFÓWNIE, a „wielki mistrz dworu J. W. Wielkiego|oficerówie pobierający nauki Ww akademji wejenaćj, FAJ - 
Dziennik nie wyjdzie. nasajidaj Księcia PAR KIEGO, baron von Vitztham-Egersberg miał|oraz feldfeble wszystkich rot zakładów. F3 4 
7 Pete a, 16 (28) Marca. zaszczyt przedstawiać się ICH CESARSKIM WYSOKO-|  Postąpiwszy kiłka kroków na salę, NAJJAŚNIEJSZY 
f Naaeycżejny gó AAA pełuom ocny. N.| SCIOM WIELKIM KSIĄŻĘTÓM MIKOŁAJOWI. MI- CESARZ zatrzymał się i rzekł: »Pp.,. Chciałem wa 
Króla Szwecji i Norwegii, jenera? Nordin, araz nad- KOŁAJEWICZOWI i MICHAŁOWI MIKOŁAJEWI wszystkich widzićć u SIEBIE, aby się z,wami: poże ki 
A zwyczajny poseł i minister pełnomocny N. Króla Bel- CZO WI gńać, jako wasz były naczelnik. główny. Sżeść lati 
gów hrabia Briey. mieli zaszczft wręczyć NAJJA-| byłem z wami, a przez ciąg tych lat miałem z wasp 
ŚNIEJSZEMU CESARZOWI swe nowe pisma wie- wiele serdecznćj pociechy... Wyście wszyscy a MNI 
rzytelne, pierwszy 1g0, a drugi.11go marca. ps MOJEM serca. JA -sam : wam przeczytam 1 F 
W Piątek 1lgo marca, pierwszy szatibelah J. W. rozkaz.« i ! g 
Wielkiego Księcia Ofdótbwtgal ida. hrabia von Mü- TEA i Czytanie rozkazu NAJJASNIEJSZY PAN rozpoczął) 
nich, i jenerał-major wójsk J. W. K$ięcia Nagsauskiet Jenerałsadjutancie Rostówcow. f i głosem dźwięcznym i głośnym. Podczas czytania: wy: 
go ivon Horgerhahn, mieli zaszćżęt przedstawiać się Pełniąc w ciągu przeszło dwudziestu lat ważne ó-|razów, gdzie. NAJJAŚNIEJSZY 'PAN-wspomina, żę. 
NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ ALEXANDRZE bowiążki szefa sztabu zakładów: wojsko wó,nauko+ (U ciągu lat Sześciu osobisty nadzór: nad zakładami 
FEDORÓWNIE. E 101 j|wych,. kość jl i A plih ya i rözwi. rh ec ei saapi iti wia d t 
FSW TE SEN TRR sły ofw aze foiecieioi urządzenia i dobtego byta.. Spoczywającyjserca JEGO zajęcie, w głosie JRG ały się słyszeć 
ÓW MANEAT EŃ M sk o a w-Bogi' WELKE KSIĄŻĘ. MICHAŁ PA WŁO by, które zamiewiły” się. w4kania, kiedy JEGO CE-f 
J. W. Książę Williełm Bideński także raczył przy WTIOŻ cenił wysoko waszą światłą pomoc w jegoj]SARSKA MOŚĆ zwrócił wyrazy rozkazu do dziecję j 
| byc do St: Petershtrgn. : | [izmir wayi" tyt zakładami opiekówaniu się.jale'głos JEGO przerywany od: czasu: dó' czasu byt- 
W Sobótę” FZ mitren, Jaśnie Oświecofiy ART Iedząć także w óśtatńich czasach” z zamiłowaniem kiem uczucia, to zaowu, na chwiłę, drżący, dźwięcznie: 
(Tour i Taxis, przybyły do tutejszej stolicy: z pismarnijża wychowanie młodzieży szlącetnój, byłem -świad-|pozchodził się po obsceraćj sali. Wszyscy obecni pła= 
ód N. Króla Bawarskiezo, rawierającemi objmyfeńwie klem A PORA PRACA CY ih! waszych w dą. zzz nie było oka RO í i A E. 
Bi społubołewatia z powoda zzona JEGO CESARSKIEJ |Żcoiu o velu tak bliskiego Ojcowskiez0 serta wie. tém miejscu, y lzie słówa rozkazu zwrócouę y=] 
Boser w Bógii ciowa Pó ui WROGĄ? NAJJASN IEJSZEGO, CE BARZA Mi-fty do jenéra tasadjirtanta  Rostowcowa,  NAJJASNŁE M 
pamięci godnega CESARZA MIKOŁAJA P IWEOWHIKOLAJA, PAWŁOWICZA, JEGO CESARSKA SZY PAN podał mit ręke. Rosłowcow z zapałem ucadi 
' CZA; oraz powinszowanie” z przyczyny wstąpienia nąjMO3U raczył cieszyć „się czynami „poświęcenia stęjtował tę rękę. NAJJASNIEJSZY CESARZ wstrzymał 
Tron NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA) miał. zaszczył|jakimi odznaczają „się ma polu sławy «wychowańcy czytanie; obrócił się do Rostowcowa, silnie go objął: 
przedstawiać się JEGO CESARSKIEJ MÓŚCL > |zakładów. wojskowo maukowych,.którzy. weszli doli serdecznie gò pocałował 0... ah 9 
| Tegoż dnia jeńerałemajor, baton voa Hiynań, |szeregów wojsk; wielu znich dowiodło kowią swo- „Po przeczytaniu rozkazu, NAJJASNIEJSZY CE- 
(R przybyły z pismami od Jego Wysokości Ełektora Ht-|ja pezywiązania-do Wiary Tronu i Rossji, wszysey|SARZ, wé Łżach, ucałował cżłońków rady, dyrekto= 
skiego, żawierającemi spółubołćwanie “Z przyczyny|dowieli ceżynem jak wysokie jest ich ukształcaniejrów korpusów; pocałowawsży dyrektora Połtawskie= 
pes EGO CESARSKAETMOŚCI.- w Bogu spoczy-|tkórałne. Będąc przekonany, że ich towarzysze pj. go korpusu kadetów, rzekł: pzakomunikujcie to wd- 
wającego, wieczńćj i słrewnćj pamieci godnegó, CE-|dą za ich pezykładem, przyjemnie MI jest wyrazić szym. Pobatowaivsży: naczelnika akademji wojen- 
SARZA MIKOŁAJA PAWŁOWICZĄ, i powinszowa-|wam szezere ME zadowólenie *z prawdziwie użyte-|nój, rzek: »Spodziewam Się. że akademija, wojenna 
kie wstąpienia ha Tron NAJJĄŚNIEJSZEGO CESA-jezaćj służby /waszćj. T , | |pedzie i uadał dośtarozała ‘tak odznaczających się ofi= 
RZA, miał także zaszczyt przedstawiać się JEGO CE-|-  Obdaszając was na znak serdecznój MOJEJ wdzię- erów, jakich już dała wojskom,« i Jlariq Gd 
SARSKIEF MOŚCL OT 00000000000004 7 | fezmośel, załączoną przy niniejszym, brylantami ozdo-)  Obróciwszy się potóm do stojących feldfebłów wszys ; 
[W Niedzielę 13 marca, Jaśnie Oświecony  Książę|bioną tabakierę z MOIM -ponretem, pozostaję kujkioh korpusów. NAMAŚNIEJSZY.PAN rzekti:npójdád 
Birari Solm alels, "jenert=lejcnańt wojskłwam życzkwyj |. oa sa e ciekd do MNIE tu - Znowu łzy stychać było! w głos 
Najjaśniejszego “Króla  Hannowerskiego r pierw * "Na oryginale Własną JEGO CESARSKIEJ" NAJJASNIEJSZEGO PANA; » Kachajcte dzieci i sprź: 
iezraibeldn A; W. Wiełkiego Księcia Oldeńbargskiego, " MOŚCI ręką napisano: wiajcie pociechę Waszemu MONARSZE« mówił 0 | Ę 
, ' „AŁEXANDER=« 
= 84 Petersbarg, 20 lutego 1855 roku. 
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RESKRYPT CESARSKI, . 
Wydanyy na imię: szefa sztabu głównego JEGO 


CESARS HEJ -MOSCI w wydziale zakładów woj- 
skowv-naukowych, jeneral-adjatanta Rostowcówa. 


hrabia von Miinnich, wypełńiwszy swe porńczeńią, »tak, jakeście dawnićj kochali i sprawiali radość wasz -i 
mieli fàszezyt pożegnać NAJJAŚNIEJSZEGO PANA. 

Tegoż dnia baron %ón' Haynau, jenerał<najot wójsk j 

J. W. Elektora Heskiego, miał zaszczyt przedstawiać 
HM sę NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ MARJI- AHE- 
XANDRÓWNIE. t 
"Tegoż dnia jenerał-majór wojsk J. W. Księcia Nas- 


ima naczelnikowi; pamiętajcie o naszym wspólnym Oj: 
cu i Dobroczyńcy; udzielam wam JEGO i-MOJĘ bło= 
ROZKAZ DO ZAKŁADÓW WOJSKOWO-NAUKOWYCH.  |gosławieństwo,« jiùzy tych wyrazach: położył obie 
WS. Petersburgu, dnia 9g0 Marca 1855 roku.|SWE ręce na głowy dwóch, bliżćj NIĘGO. od drugi 
DWUDZIĘSTY PIERWSZY LUTEGO. 4855 ROKU. stójących «kadetów; wszyścy «oni rzucili Się ze łzami 
NAJJASNIEJSZY CESARZ wyszedł około godziny|całówać ręce NAJJASNIEJSZEGO CESARZA; JEGCE 
wpół do drugićj na salę, gdzie zgromadzeni. byłi:|łCESARSKA MOŚĆ caławał ich w głowę, i łkaj 
Członkowie rady, urzędniey sztabu zakładów woj- - 


|Pobałamucił nadobne Rzymianki! po 


Na szezotkach sobie co rana poskacze, 


Ten prolog jak wypisano na tytale, jest tyłkojO? wy miłachne:córy Jowiszowe, ` Poda mi suknie i bucik chędogi; 5 
wstępem do poematu „, Wyprawa nowych Argonau: Co łada chłystka, co lada bazgracza Tylko i o tem pamiętać też raczy, ag 
tów po złote runot* Autor pisze do nas że mysl do|Głosu usłuelrić żdwszeście gotowe, O czem nie styszał na „Olympskim dworze, s 
tego poematu ositit w duchu dzisiejszego wieku, |Niech wam i moja prosba nie uwłacza! Że się i suknia i but ziemski porze, a 
bo dziś wszyscy po złote runo wyprawę robią. Myśl Malutka prośba, łatwa do spełnienia... „ | Wiec nie zawadzi igiełka i dratwa. a 
szczęśliwa, sam prolog udatny, a chociaż język nasz |Bą lźcie spokojne, nie wezmę was w tahy, Wreszcie, co pewnie wypełni ochoczy, A 
nie batdzo się ugina do wierszy żarltobliwych, to je- Nie każe ciósać bałwanów z kamienia, ` „ [Co dzień na pocztę kilka razy skoczy. ł 
dndi mieliśmy kilka szczęśliwych prób w tym rodza-|Ami wymową ożywiać bałwany; Przyszle mi także pan Jowisz i Florę, z 
ju. Dalszego ciągu poematu który pan Płag nam|Ani gwiazd zbierać nie każę wam ż fieba, Bo lubię kwiaty dla wdzięku "sei ą 
przyrzekł, oczekujemy ż utęsknieniem. W. 5. |Ami mi waszych komedji potrzeba, Lecz jakoś z niemi trady me nie spore, F 

ii Í . i FAY mi waszćj potrzeba muzyki; 1 zamiast kwiecią, chwasty na mój błoni $ 
U ' PROLOG Niech tylko ruczą panny dobrodzijki Niech więc mi ona z łaski swêj usłuży 3 
H "DO NOWOŻYTNEJ EPOREI * HUprosić swego kochanego tatę, TA pońasadza wawrzynu i róży, 9 
U aa pod tytułótw: Złapawszy chwilkę dobrego eR t aa éo nie < 5 enddike n A 
g } A i Hai By zaopatrzył na czas moję chatę - ` reszcie; meon E astądzie u Kassy; e 
| WYPRAWA NOWY CH ARGONAUTÓW Kilka Aati z Olympskiego dworu. A gdy się trafi coś z prozy żywoła, 5 
j ootan jj RUNO; |Pracy nie wiele: Febe piękno-lica Niech się tem zajmie! ja nie tknę feniga, 

| JO! wy ucieszne Helikońskie panny, » i Zgrabną swą rączką urządzi herbatę, | Na widok kraszcu serce mi się wadrygais 

M Goście tó niegdyś ośleplego dziada a eo i dla niej znajdzie się szklanica; Otóż i cała tu moja robota; a f 
Ą Tak u Kastalskićj spoily fontaany, A nawet, jeśli niebiański jój nósek ; Wszakże nie wielka, piękne moje dziewy? 
Mże aż mu we łbie -cata Iliada I wdzięczna buzią na to się nie skrzywi, Szhjeteż mi, szlijcie służalców co żywo, 
JH Czarodziejskiemi zawitała blaski! Znajdzie się przy tem lekki papierosek. ptaki słowo, a nawet ROCZNA 

TSO! wy przezache malzy, -z których łaski. - Wulkan się również zajmie najwłaściwićj: vii I takie stawne Z00iCĘ Want.SPEWY; a 
Ongi urocze Wirgilego słowo Obyty z ogniem na swoim urzędzie, Zew kąt i Homer i jego lijadat 

W mdłości: wprawiło panią Cezarową, Smałąe luleczkę, w piecu palić będzie; Słuchajcie tylko, bo to rzecz nie lada. 
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Zwinny Merkury z skrzydlatemi nógi* Adam Pług. 
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i obróciwszy się do lgo korpusu kadeckiego rzekł: 
„Ofiaruję 1mu korpusowi mundur Niezapomnianego|poddany, marszałek szlachty gubernji Kurlandzkićj, 
jego Dobroczyńcy, CESARZA MIKOŁAJA PAWŁO- baron von-Hahn. 
WICZA, na pamiątkę Ojcowskićj JEGO miłości dla Mitawa 25 stycznia 1855 roku. 


korpusu; rota JEGO CESARSKIEJ MOŚCI na POR A A 
WIADOMOSCI KRAJOWE. 


nach iszlifach ma nosić wyobrażenie cyfry Jego 
Imienia. « 

Potćm przeczytany został przez JEGO CESARSKĄ 
MOŚĆ rozkaz do szkoły inżenierów, o nazwania jéj 
jćj Mikołajewską, a przy wyrazach rozkazu, gdzie 
wspomnione jest o obronie Sebastopola, NAJJASNEJ- 
SZY PAN dodał: »tak, rzeczywiście sławna.« 

Zwracając się znowu do wszystkich, NAJJASNIEJ- 
SZY CESARZ mówił: »przez cały czas zarządu ME- 
GO zakładami wojskowo-naukowemi, niczego nie do- 
świadezyłem, oprócz zadowolenia; postępy w wycho- 
wania i ukształceniu młodzieży, radowały zmarłego 
MONARCHĘ i Dobroczyńcę Naszego, i zjednały 
MI Jego zadowolenie; one i MNIE będą radowały..... 
Przykłady miłości Wiary, Monarchy i Ojczyzny. przy- 
kłady nieustraszoności i poświęcenia się wielu wycho- 


(15) stycznia 1855 roku Ner 704, na przedstawienie dy- 


rektora głównego przychodów ı skarbu, postanowiła co na- 
stępuje: Juljan Kochanowski, syn Jacentego, były właściciel 
dóbr Węgrzynowa w powiecie Kieleckim, który zbiegłszy È i 
za granicę w roku 1846, miał udział w buncie Krakowskim, zatrudnień mieszkańców i obrotu handlowego na wo- 
a następnie przyłączył się do propagandy emisarjuszów, u- dzie. Pierwszy tom tego dzieła wyszedł wr. 1854, 
znanym jest za wygnańca i ulega karze konfiskaty majątku, drugi zaś jest na ukończeniu. 

bądź już zasekwestrowanego bądź następnie wykryć się mo- 


koo 1888 «©. a n Tytaty włosności dóbr niera. WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI najwierniejszy|ciąg).— Posiedzenie Towarzystwa Lekarskiego z dnia %0go 


lutego 1855. — Spostrzeżenia meteorologiczno-lekarskie. — $ 
Odcinek. Kopernicki. O wodach mineralnych księstwa Moł- 
dawji (dalszy ciąg). — Natanson. Sposób leczenia amauró- 
zy. —Nowe dzieła. 

— Główny zarząd komunikacji dróg i' gmachów 
publicznych, wydaje dzieło z ośmiu tomów składają- 


Rada administracyjna Królestwa. — Na zasadzie art. 14|ce sie pod napisem: »Sudoch À ej 76 
dkazu NAJJASNIEJSZEGO PANA zd. 25 kwietnia (7 maja) roman? Roo (o. dnyj dorożnik jewro- 


1850, rozwijającego art. 340 i 344 kodexu karnego, nie- 
mniej postanowienia swego z dnia, 4 (43) maja 4836 roka, 
oraz decyzji JO Księcia Namiesimika Królestwa z dnia '3 


pejskoj Rossii,« (Doręczna księga dla odbywających 
żeglugi po Rossji europejskićj), które obejmuje nie- 
tylko wszystkie drogi do żeglugi przydatne, ale nawet 
obliczenie na wiorsty każdćj rzeki spławnćj i kanału, 
tudzież głębokość ich. przypływy, mielizny, wyspy, 
przystanie, zakłady hydro-techniczne; zarazem opis 
miast i wsi nadbrzeżnych z wykazem ich ludności, 


wańców zakładów wojskowo-naukowych, świadczą 0 chomych, tudzież kapitałów lub praw hypotecznych do MENA Ge brd icĄ: 4 | j 


zasadach jakie w nich wpojonoi Jeszcze raz dziękuję|!g0ż wychodcy należących, powinny być na mocy ni- 


wszystkim, wszystkim « kończył NAJJAŚNIEJSZY PAN 
a wracając z jenerał-adjatantem Rostowcowem do po- 
kojów wewnętrznych, rzekł do stojących obok urzę- 
dników sztabu: »Sztabowi MOJEMU dziękuję. « 


na imie skarbu Królestwa przepisane. 


— Na koszt JO. Księcia Namiestnika, Warszawskie towa- 
rzystwo dobroczynności, dla przyjścia w pomoc klasie wy- 
robniczćj miasta Warszawy, która obecnie, dla braku za- 
robku i nadzwyczajnćj drożyzny artykułów żywności, w kry- 
tycznóm znajduje się położeniu, zarządziło od dnia ł kwie- 
tnia r. b. wydawanie bezpłatnych obiadów na 300 osób 
dziennie, w Šciu punktach miasta, przez najbiedniejśzą lu- 
dność zamieszkałych, a mianowicie: 4) w gmachu towarzy- 
stwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście dla ubogich 
z cyrkułów 1 i 44 na osób 75; 2) w sali ochrony przy u- 
licy Czerniakowskićj dla ubogich z cyrkułów 9 i 40 na osób 
15; 3) w sali ochrony na Nowóm-mieście dla ubogich 


" Porexemplarzu tego rozkazu rozdać każdemu nau- 
czycielowi i każdemu wychowańcowi, oraz przesłać 
każdema z oficerów, wypaszczonych zzakładów woj- 
skowo-naukowych od dnia 19go września 1849 roku. 

Przyjaciele moi, przechowywajcie w sercach swo- 
ich i w rodzinach swoich, tę kosztowną rękojmię mi- 
łości ku wam naszego MONARCHY. 

Podpisał: Naczelnik głównego sztabu JEGO CE- 
SARSKIEJ MOŚCI zakładów wojskowo-naukowych, 
jenerał-adjutant Fostowcow. 


niejszego postanowienia we właściwych księgach wieczystych 


z cyrkułów: 2, 3, 4 i 5 na osób 60; 4) wsali ochrony przyj W tych rozprawach. „ (Jour. de St. Peters.) 
ulicy Żełaznój dla ubogich z cyrkułów 6, 7 i 8 na osób Londyn 31 Marca. Królowa przyjmowała wczoraj 


Londyn 19 Marca. Rząd przedsiębierzę środki. po- 
trzebne ku postawieniu brzegów Manche w stanie o- 
bronnym. 

— Korespondent londyński w Independance Bel- 
ge powtarza, że pomimo wszelkich pewnych 'pozo-. 
rów, pokój gorąco jest pożądany w Anglji. 

(Journal de St. Petersbourg). 

Lońdyn 20 Marca. (O północy). Na posiedzeniu Iz- 
by parów, które w tej chwili zostało zamknięte, lord 
Lyndhurst przemawiał przeciw polityce Prus, i żądał, 
aby Anglja przedstawiła temu mocarstwu, alternaty- 
wę pokoju lub wojny. Lord Clarendon wyraził na- 
dzieję. że Prusy przystąpią do polityki mocarstw za- 
chodnich. Zaden iuny członek lzby nie wziął udziału. 


Najpoddańsze doniesienie marszałka szlachty 
gubernji Kurlandzkićj. 


CESARZU, MONARCHO Najmiłościwszy! 


NAJJAŚNIEJSZY, Najwszechw ładniejszy, WIELKI 


60,i 5) w sali ochrony na Pradze dla osób 30 z cyrkułajodwiedziny księżniczki Salerna, księcia i księżnej Au= 
12. Obiady rzeczone składające się z krupniku  mięsnegojmale. W przyszłą środę dwór uda się do Windsor, 
lub postnego (stosownie do przepisów kościelaych), 'orazjgdzie od roku prawie zajmują się odnowieniem kró-| 
chleba razowego, wydają się codziennie o godzinie 426j|lewskich pokoi. Obecnie 40 najzdolniejszych rebo- JĄ 
w poładnie tym tylko ubogim, którzy są zaopatrzeni w prze-Jtników pracuje nad wykończeniem złoceń w tych JĄ Ki 


pisane kwalifikacje opiekunów cyrkułowych. 


W Manifeście z dnia 14 grudnia 1854 roku, wy- 
rzekliście NAJJAŚNIEJSZY PANIE wyrazy, które ja- 
ko płynące z przeświadczenia siły przed: Bogiem ko- 
rzącćj się i woli ufającćj Stwórcy Najwyższemu, zna- 
lazły ódgłos we wszystkich sercach wiernych WA- 
SZYCH poddanych, i wlały w nie spokój w obec o- 
koliczności obecnych, oraz ufność co do przyszłych 
losów. Poczytuję sobie za szczęście, że mogę jako re- 
prezentant szlachty Kurlandzkićj, wyrazić w jćj imie- 
niu te uczucia, wywołane tu wyrazami CESARSKIE- 
MI, i jednocześnie wspominając z wdzięcznością o ła- 
skawem dozwolenia WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI, 
by szłachetny stan Kurlandzki poświęcił swych synów 
służbie Monarszćj, ośmielam się złożyć u stóp WA- 
SZEJ CESARSKIEJ MOŚCI najpoddańszą prośbę: 

O łaskawe przyjęcie zapewnienia wierno-poddań- 
czych uczuć naszych i niczém niezachwianćj gotowo- 


będzie. 


dzimierzowi Romańskiemu, 


dlein. 


MONARCHY. 


znajomego Artiura, podpułkownika, sam będąc tyl 


POWIEŚĆ nie dostałem, ale że łaski były u jenerała, z któ- 
ER raona, skończyło się na kozie, a potem pojedynek... 
Włodzimierza Wolskiego.  |Trudno pogodzić w sobie dwie natury: złą i dobrą, 
TOM TRZECI. a cel choćby usprawiedliwiał środki, to rtęci re- 
uła fałszywego założenia. Jak sen minęło wszyst- 
So aisg): ko. W w kącie trzeba było siedzieć Sato a 
— Z żyjących jeszcze tylko jeden Juljan,- ciote-|w tym kącie nudno. Dopóki były pieniądze, nieźle, 
czny brat matki twojćj, wie o tój tajemnicy, przer- [jak ich zabrakło, zejść na niższy. stopień, hulactwa, 
wał Szerjot, którąbym ci już dawnićj wyznał... alejniepodobna! 
hołdowało się zbytecznie syrenie życia, którćj śpiew|  Dzieciakiem marzyłem i ja kiedyś Bóg wie nie o 
djabelski podbił mnie zanadto. Gdyby mi matka by-|czem, i mnie przepowiadano szlify jeneralskie, port- 
ła pierwćj o tem doniosła, z uczucia, którego sobiejfel ministrowski i t. d. Icóż?.. od 25 roku ży- 
dokładnie określić nie potrafiłem, dla twojćj matki|cia' robiłem długi, arcy-dziełami zręczności, żyłem 
co prócz chorążyny i Julka nikogo blizkiego nie mia-|z kart i babulki, do których szczęścia nieco było, do- 
ła, źrobiłbym cel drugi życia mojego i poświęcił- |starczały czasem pieniążków,  uderzywszy się „w pier- 
bym był chętnie wszystko dla tego anioła dobroci,|si... Po śmierci zwłaszcza twojćj matki, jakiś szał 
nawet burzliwość krwi madjarskićj, siedmiogrodz-|mnie opanował, warjowałem więcćj jak kiedykol- 
kićj, słowackićj czy jaka tam płynie w żyłach moich.jwiek. Dopiero jak ty zacząłeś podrastać, pomyśla- 
Ja na tym świecie, kochanie, stworzony widać by-|łem o rejteradzie z hulackićj jaskini... o karjerze dla 
łem do burzy, w spokojnem życiu wytrzymać nigdy jciebie, którćj mój odjazd nic nie przeszkadza, zda- 
nie mogłem... i to moje nieszczęście! Miałem już da-iwało się mi, że myślałem na secjo. Właśnie kiedy 
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— Pocztamt Warszawski podaje do publicznój wiado- — Hrabia Harrowby mianowany został kancle-| 
ości, że z powodu uroczystości świąt Wielkanocnych|rzem księstwa Lancaster, i dziś złożył przysięgę. 

w dniu 27 marca (8 kwietnia) r. b., czynności tegoż pocz-| — Komitet śledczy pana Roebuck odroczył się ra- | 
tamtu zupełnie będą zamknięte, i skutkiem tego wszelkiegojzem z parlamentem na czas ferji wielkanocnych. Dzia- 
rodzaju, korespondencja tak rządowa jako i prywatna, w po-|łania jego ograniczyły się dotychczas na wybadaniu 
wyższym dniu przyjmowana na pocztę ani wydawana niejpowodów złego stanu w szpitalach, środkach tran= 


— Rada lekarska Królestwa Polskiego, przyznała dniajanikaniem wszystkiego coby mogło doprowadzić do 
24 marca (3 kwietnia) r. b., po złożeniu egzaminów, stopień właściwej krytyki operacji wojennych. Tym sposo+ | 
doktora medycyny, przybyłemu zzagranicy doktorowi Wło-|bem ciekawość tych którzy spodziewali się interesu- 


— „Gawędki'i notaty ź podróży,” napisane przez Oska- nej, jakich nieporozumień między francuskiemi i 
ra Flatt, wyszły z druku i znajdują się do nabycia, pe cenie angielskiemi wodzami, tajnych rozkazów ź Downing- 
60 kopiejek, w księgarni i składzie nut pana R. Frie-|Street albo z Tuilleries, nie została zadowoloną i ni- 


go! — Wyszedł z druku Ner t0 Tygodnika Lekarskiego i ża-|ten nie potrwa dłażej w swoich czynnościach jak do: 
ści szlachty Kurłandzkićj wypełnienia z największą wiera: Groer. Przepuklina udowa: zaciśnięta, uleczona za końca kwietnia. (Neue Preussische Zeitung). 
chęcią i radością woli NASZEGO Najdostojniejszego|pomocą chloroformu. — Rowpalski. Wykład porównawczy|  — Izby odroczyły się w piątek na ferje wielkano= 
nauk o przyrodzie i leczeniu wenerycznych chorób (dalszyjcne, które tym razem dłuższe będą niż zwykle, bo 


wnićj dwa krwawe pojedynki... Stryja naszego|spadł z nieba a raczćj znalazł się w Węgrzech stry“ 
ko porucznikiem, zelżyłem raz przed frontem w o- 
USMIECH LOSU. bec kul nieprzyjaciełskich. — Student by lepićj odļmoich i dostałem ranę nie na żarty od zamyślo* 


niego ustawił baterję. — O mało co kulą w łebjnego Nemroda, niedarmo Nemrodem zwanego... Jak 


rym nieraz ja i twój ojciec graliśmy na bębnie w fa-|rza nie doścignie kara o kulawćj nodze, chociaż nie 


że to już trupia głowa mówiła. 


salach. 


sportowych i zaopatrzeniu armji, z najstaranniejszem 


jących odkryć co do tajnych postanowień rady wojen- 


gdy zadowoloną nie będzie. Mniemają ta, że komitet 


jaszek, djabli nadali, żem przegrał, ja, w czterdzie* 
stym którymś roku życia, czterdzieści tysięcy nie 


to powiada któryś rzymski poeta: Rzadko zbrodnia= 


byłem przecie zbrodniarzem. Daj mi też trocha wo- 
dy, bo mi w gardle zasycha... dodał niewyràżniéj; 
zamykając martwe swe oczy. 

Edward zdziwiony i wzruszony podał mu wody, 
napił się I znów go wziął za rękę, ale przez chwilę, 
niewyraźnie bełkotał, nie otwierając oczu, ocknął 
się znowu i niższym chrapowatym głosem zaczął 
zwolna: 

— Jeszcze jedną mi podłóż poduszkę, bo mi za: 
czyna być zupełnie nie wygodnie, czuję ołowiany 
ciężar w piersi, oparty gdzieś na kości. Jak się ob-B 
sunie, to z pewnością będzie po mnie! Nie mą cze- 
go żałować, są dobre dramata tylko w czterech a 
nawet, w trzech aktach, komedja w dwóch aktach: 
znośną być może, — rzekł, usiłując uśmiechnąć 
się, ale drgnął Edward, gdy z pod sinych ust wyj- 
rzały zęby blade i spalone dziąsła, zdawało mu się; 
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Żeś mi umknął i zabrał twój nektar najsłodszy, 
Jakbyś mi zadość uczynił! 
Że dzisiaj w tak powabnych stawisz się mamidłach, 
Gdy, przebóg! już na swoich mie wznosisz mię skrzy- 
f Czómże ja tobie zawinił! 


poszło najsnadnićj ku dopięcia wysokiego ludzkości 
przeznaczenia. A pomnieć nie raczą, żeśmy wszyscy 
mnićj - więcćj mądrzy udeptanym śladem; że wiek po 
wieku odziedzicza pewny szczebel doskonałości może- 


sławił zwycięztwa Chocimskie. Dzieł ich zapewne nie 
znaleść u mnie, który nawet Kobjerzyckiego i Wessen- 
berga nie. mam, a gdyby: i były, to allegorji,. w które 
| B jc przystroił smak tamtowieczny nie umiałbym pewnie 
|  zrozamić, a nie dopiero ocenić. Stefan Pac natenczas kz EE (dłach |pnćj, od którego pnie się wyżćj za Bożą pomocą. Nie 
| B pisarz W. K. Litt. w orszaku Królewicza po Stanisła- Nie tylko własne, lubię Ja odgarniaać z pyłu da-|poprzestając na prawdach objawionych, jedynie ku 
wie Radziwille, był drugim z rzędu co do znaczenia i|wności, przetrwane epoki lat upłynionych; byle sta-|szczęściu rodu ludzkiego potrzebnych, oni dawne sy- 
powagi, równie jak Ks. Kanclerz człowiek młody, by-|rzec, co zwykle rad cierpliwości słuchacza, wnet z ca-|stemata, znane już myśli, odziewają'w szatę dziwacz- 
E NKE dobrze uczony, ale od niego wòlnicjszy w o-jłą uwagą pochłaniam szczegółowe opowiadania, ma-|nego wysłowienia. i tę fabrykę mianują miłością iną- 
"| byczajach i wierze; do rzeczy więcej zajmujących na- lujące obyczaje przodków, duch społeczeństwa, co jak|drości, czyli filozofją. Wyśmienita spekulacja na tak 
leżą postrzeżenia własne autora, 1 te szczegóły, z któ-|cień przemknął się po ziemi, a dziś powstaje z grobu]nicowanćj tandycie: krój nowy, zawsze się młodym. 
rych o nim samym coś kolwiek wnieść można, zapi-|w ożywczych powieściach, dzięki Rzewuskiema, Kacz-|podoba, księgarz da panu autorowi eośkolwiek choć- 
szę ich kilka zasługujących na uwagę. kowskiemu, Chodźce, Kraszewskiemu i Korzeniow-|by książkami i rozgłosi po katalogach. Owoż korzyść 

We*Wrocławiu królewicz znajomi się za stołem skiemu. Umarł mój, starszy odemnie sąsiad, co nie-|jaka taka, i sława; ale kiedyż ludzie'zwodzić się prze- 
z jakimsić Szlązakiem, jako żołnierz z żołnierzem, u-|kiedy miłą dla mnie gawędką podsycał marzenia. Czę-|staną? ! A 
'B czynił z nim przyjaźń, skąd przyszło do dalszćj kon-|sto niegdyś wracając od niego z przeładowaną pamię-| Trochę zniecierpliwiony, 'rzekłem na to: Panie Cho- 
fidencji i do odwiedżin pewnćj nadobnćj wdowy w kla-|cią, układałem sobie w porządek w ciągu milowćj po-|rąży ! Bądźmy wyrozumiali. "Oni przecież wiek swój 
sztorze (Obraz k. 15 i 16). Pac mówi o tem bez ża-|dróży, ledwie nie co dosłowną notatkę zasłyszanych poświęcili na przewartowanie ksiąg przedwieczn ych, 
dnćj wstecznćj myśli, któraby go mogła w tem po- wspomnień. Foljąły mam tych notatek. Aby dać ja-ja nie każdemu dostępnych, oni zgłębiając naturę czło- 
stępowaniu urazić, tak samo i o gospodyni pod ;Zło- kie takie „wyobrażenie: o tym „nieboszczyku, proszęjwieka, i o nićj mniemania mędrców, epoki stanowią- 
tym Gryfem.w Lincu, którćj przepłacili za to że by-|przebaczyć jeśli nadażyję cierpliwości pana, Wypada-|cych, umieli dostrzedz ich błędy, aocenićgruntowność 
ła młoda i gładka (tamże k. 27.128), na co nasi na-|łoby zacząć od jego wychowania z lat dziecinnych.|zdania, w rzeczy najwyższćj dla nas wartości. Przyznać- 
bożniszkowie nie patrzali, dodaje, odnosząc to jak miļAle, późoićj powiem coś o tém; teraz, nawija mi sięļby więc należało, że jeśli nie są twórczemi gienjusza- 
HA się widzi do Radziwiłła. Podoba mu się zwyczaj|pod rękę rzecz o książkach. Może ktoś powie, że w tćm|mi, to przynajmnićj eklektyczne wskazują nam pra- 
B w Baden, gdzie się kobiety (panny nawet) z mężczy-|starzec, tchnął cały Janem Sniadeckim. Co mię ob-|widła. j 
R mmami kąpią pospołu, ale powiada, podobnoby sięjchodzi zdanie ludzkie o źródle zasad nieboszczyka?| [| cóż z tego? odpowie; czy to ma wpływ jaki na 
| tem nasze Święcice gorszyły (tamże k. 26) Dbam o wierne przedstawienie jego obrazu. poprawę ludzi? Przeciwnie! Z tćj ciekawości, w czczych 


Podobnych rysów znalazłoby się więcćj, ale są i] Raz, nasłachawszy się z ust mego sąsiada, Ś. p. Pa-|dociekaniach psychologicznych, tworzy się dżu ma ú- 
takie. które im wyraźnie zdają sięzaprzeczać. Wpływ|aa Chorążego, "mnóstwo zajmujących dykteryjek, za-|mysłowa, co sięga do sere wierzących w. Boga; i (bia- 
"B dworu któremu służył, pieczęć swoją i na umyśle|pytałem go: Czy też W. pan dobrodzićj pozwolił byś|da im!) zamyka je przed Nim. Mówmy sobie otwarcie 
"PB Paca odcisnął; w Alzacji, kraju wesołym, smutno mu]pa zebranie jego opowiadań, aby to przeszło do poto-|mój dobry sąsiedzie, wedle własnego rozumienia rze 5 
że mało kafolików (tamże k. 81). Przyczyna świętegojmności. 0, 0,0! A po co mię starego w wodzić nalczy; nie potakując na oślep zdaniu, któreby nawet ja- 
Władysława ratuje pakunki od grabieży (tamże k.|pokuszenie! Nigdy ja w życiu nie występowałem je-|kąś wziętość miało. Wszak tu nikt nie podsłucha aby 
; 86), a odświeżenie krwi świętego Januarego, jest tojszeze na świat, jak to mówią, czarno na białem. Ot|nas wyszydził. Naprzód co to jest mądrość ? -Mnie się 
jeden eud jaki w życia swem widział (tamże k.|przyznam się, że i nie pojmuję jakie uczucia ogarnąć|widzi, że Grecy pierwotnie, dochodzenie prawdy, pod 
132), to też książe Radziwiłł wspominając o je-|by mię mogły na widok mego imienia z pod drukar-|względem tylko towarzyskićj cnoty, mądrością nazwali. 
igo śmierci, nazywa go mężem gorliwością wia-|skićj prasy. Ale przepraszam i mylę się. Nie zupełniejCokolwiek dąży ku ukształcenia serca i umysłu, co- 
Wry pałającym (Pamiętniki pod rokiem 1640 Li- |obce to dla mnie uczucie. Pewną roskosz, radość, za-|kolwiek rozjaśnia i zbija szkodliwe przesądy, stano- 
| B stopad). sk | o, |chwycenie, szał nawet uczułem na zjawiony ów widok|wiące przeszkodę i rozwinięcia i użyciu rozumu ku doż 
| Wiara polityczna autora jest mnićj wątpliwą; jestjw kalendarzu Berdyczewskim, gdy niegdyś w r. 1823]|bru ludzkiemu, wpływać musiało do dostojnćj nazwy 
| to szlachcie Rzeczypospolitćj, która SIĘW MOŚNOT ujrzałem po raz pierwszy, wydrukowaną wedle owo- filozofa. Dla tego to, ja prostak; mądrość i; cnotę, jå- 
fi władztwo „przeradzać zaczęła. Grandów hiszpańskich czesnego zwyczaju, świętćj pamięci godność moję Cho- boby za synonimę uważam. Tam Sokrates, wChinachi 
-QJ nadętemi próżnym wiatrem być mieni (Obraz k. 61); rążowską. Z parę tygodni rady sobie niedałem ! Ciągle|Konfucjus, nie z djalektyki zapewne zostali uznani. 
podług niego, kardynałowie wysoko się noszą (tam-|w obłóki wznosiłem się tą różową myślą, że w każ-|mędreami. Przejdźmy do ery naszćj: ileż wzniosłości 
że k, 114), bo cóż oni dbają o Polaki (tamże k. 123)|dej wiesce horyzontu naszego, lada gospodarz, rad nie|zawiera się w Ewangielji! A przecież pierwsi jéj opo- 
dodaje z niechęcią. O Szwajcarach mówi, że im wszyst-|rad, rzuci okiem na Jaśnie Wielmożność moję. Roiło|wiadacze, nie obmyślali słów nowych; przez wszyst- 
ko uchodzi fawore ebertatis (czytaj libertatis, dla sen-|się po głowie, że rzecz drukowana. choćby w kalen-|kich byli i są zrozumiani, i światła wiary zabłysło. 
i su) które to chłopstwo wybiwszy panów, sobie uzur-|darza, przejdzie do potominości i uwieczni imie. Pa-|Późnićj, w wieka XVII, Bakon pierwszy podobno óa 
powało (tamże k, 86); w drodze, mówi dalćj, minę-|miętam, że okładka owego kalendarza, zachowała sięļtrząsř się z jarzma scholastyki Arystotelesa, o którego 
liśmy pomnik ich pierwszćj rebelji, o którćj historja|na czysto rok cały, bo w potrzebie zajrzawszy dośrod-|twierdzenia po catćj chrześćjańskićj Europie zwodzo- 
bajce podobna, “tacno jéj skądinąd zasiądz, ja pl-|ka, za każdą razą natychmiast tak sięskładało, że ewa|no dysputy, czyli szermierstwo wyrazowe ku zabawce 
sać nie będę (tamże k. 81). Nie przypadła mu do sma-|kartka, zaszczycona godnością moją, leżała przede-|ludzkićj. Kanclerz angielski nie dość biegły w mate- 
ku gra niemiecka z rozdawaniem urzędów, „dla , Mie-|mną na wierzchu. Śmiej się zdrów sąsiedzie kochany! |matyce, potępiał system naszego Kopernika; ale za to, 
M szaniny w którćj dostawało się panom być woźnica-JĄ ja szczerze powiem panu memu, żem głupi był, je-Iposłuchajmy jego porównania w przedmiocie. o któ- 
B mi, masztalerzami i t. p. (tamże k. 81) i nie bardzo stem i pono będę do śmierci. Alboż to ja co lepszego|rym ważę się z tobą tylko, mój sąsiedzie, mówić: — 
i się przyznawał do Paców we Florencji, gdzie się mam być od filozofa Wejsa, co dobrodusznie przyznał|„Filozofia spekulacyjna, podobna jest do jaskółki, co 
J szlachectwo bardzo z kupiectwem przymieszało (tam-|się, że skoro bywało, przywdzieje swój półkownikow-|wysoko w gzygzak po powietrzu szybując, ginie na- 
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że k. 142). ć ski mundar, choćby tam nikogo nie było; wnet czujejkoniec w obłokach, i znażona z niczem powraca; fi- 
Dżiennik Paca jest dziełem dobrćj wiary i nie my-|to, że przybiera odpowiednią jakiejś wyższości posta-|lozofia zaś praktyczna, do orła, który do takićj tylko 
ślał go pewnie wydawąć; kiedy królewicz odmówił]wę. At! ' Ilekroć czytam w książce do nabożeństwa o|zwykł wżbijać się wysokości, z którćj łatwo na ziemi 

f stanąć w Monte Cavallo, uważa to być błędem, alejNas/adowaniu Chrystusa. te wyrazy: »Czyż przeto|cel, zdobycz zoczyć może.« — W metafizyce, myla 
M ten (prawi) niech przejdzie z innemi błędami (tamże człowiek staje się lepszym, że od człowieka za więk-|wedle dzisiejszych, była Bakona zasadą, że pojęcia ro- 
k. 123), pochlebiać przeto nie miał zamiara, a kiedy|szego jest poczytany? Mylny mylnego, próżny próżne-|zamu, powstają z wrażeń zmysłowych. To mniema= 
trocha niżćj o przewagach Władysławowych nad po-|go, chory chorego zwódzi kiedy wynosi; i w istocie po-|nie, rozwinął po nim Locke, a późnićj francuzy: Kon- 
gany nadmienia (tamże k. 129), sam sposób wyraże-|niża go bardzićj czczą pochwałą swoją. Bo czćm ktoļdillak, Dalambert, Diderot, Wolter, owe pół-bogi po 
nia, żartobliwego pokroju, , tłómaczy jasno 'co o tem jest w oczach Twoich Panie, tém jest w istocie, i ni-|koniec zeszłego wieku. Swobodna wola duszy, w ta- 
sam u siebie rozumiał. © | KRET „„|ezóm więcej.« | l kićj zostawiona bezczynności, naprowadziła mędrków 
Na tym przegląd mój kończę; jeślim SIĘ., SZETZEJ . Czytając, mówię, te wyrazy, biję się w piersi, uznajęjna materjalizm. Cóż lepszego uczynił Kant, tryamfa- 
rozwiódł niż mam we zwyczaju, „przemawiając 0 no- niedorzeczność w ubieganiu się o czczą chwałę świa-|tor nad tamtęmi? Oto, dopókąd przypuszcza wrodzo- 
wo-wychodzących książkach, to jedynie dla tego aże-|tową; a byle okoliczność ku błyśnieniu oczom ludz-|ne usposobienia do wyobrażęń, i wskazuje w ich za- 
bym zachęcił kogo do zajęcia się obrobieniem tćj cie- |kim, choćby w bagateli, chętka maiemanćj wyższości|rodach jakoby essencję duszy, jeszcze wiara w jedne? 
| kawćj podróży krytycznie i porównawczo.  Materjały |ozwie się natychmiast. Już to pono nie darmo łeb nasz|go Boga nie zachwiana stoi. Ależ w końcu, ideologja, 
są gotowe, pracownik znaleźć się powinien. na karku w górę osadzony. Wypadałoby po temu raz|wiedzie go do panteizmu: już” mu świat jest Bogiem. 
YE po raz popatrzyć w niebo, aby się sprzytomnić. Alejl tych to ostatnich zasad, Szeling, którego spekulacyj- 
LISTY Z POD ZASŁAWIA. gdzie tam! Co-widzisz ludzi, wyjąwszy chyba niegdyś|na filozofia, miała być fundamentem iok eak rób 
x I. : Świętych Pańskich, wszystko to lgnie do światowegoļligijnéj, i uwielbiany przez niektórych z pomiędzy na- 
Radbymwiedzieć kto jest autorem rzeczy w Nrze 28|poziomu; a barkami pnie się, aby jak próchno zaświe-|szćj młodzieży, Hegiel, są 0twartymi apostołami. © 
tegorocznego Dziennika Warszawskiego ; gdyż, nad-feić. Wśród modlitwy tylko, wśród kornego przejęcia] «(Gdy późnićj, to rozumowanie ś, p. Chorążego, czy= 
zwyczajnie ucieszyła mnie jedność naszego w tóm się wielkością Boga, tą jego dobrocią co zawsze goto-|tałem z notatek moich drogiemu, dla mnie sąsiadowi, 
przekonania. $ wa, oczekuje tylko serca, spostrzega człowiek zniżają-|panu W. K. magistrowi filozofji, co cichutko bawi sę 
O! bo też fa przeszłość, ile nam daje rozko-|ce ledwie nie do zwierzęcia ułomności swoje, i wów-|tłumaczeniem z otyginału Tucydydesa; ten mi zrobi 
szy w cofnćj przechadzce aż ku słodkim uśmiechom|czas tylko jaśnićj cokolwiek przegląda. następną uwagę. — '»Co do owych mniemań filozo- 
matki, co się cieszy po raz pierwszy wyuczonym już] A co do moich gawędek, żartujesz sobie, mój panie. tów niemieckich, one są powzięte z fałszywych cyta= 
przez nią pacierzem naszym! „Rospamiętywam pełniąjA czómże one wydaćby się mogły obok dzisiejszych|tacji o nich w piśmiennictwie Polskićm. Ani w Kanz 
M duszy lata upłynione. Wnuki moje, jako żyjący mój|antorów? Serce rośnie, tak cieszę się, że ći zacni lu-|eie, ani w żadnym z jego uczniow, stronników i ria- 
niegdyś obraz, najmilszą są przynętą ku zbieraniu, połdzie nie dają zamierać przodkom, zaczerpią Z ducha stępców, ` niema wzmianki o wyobrażeniach urodzo= 
przeigranćm polu życia, owych jego kwiatów, co w łą-|narodowego tyle trafnych obrazów, a tak zajmujących nych, ani © urodzonych deach; u niego wiedzą aprio- 
dzących, tęczowych farbach, stały mi się na starość, z przeszłości co już nie wróci. Ależ wybaczcie mi, żejrystyczną, są w zarodku najwyższe trzy idee: Bóg, du- 
Și spokojnego sumienia bogactwem. Zprzyjefhnością po-|na każdy artykuł co trąci filozofią niemiecką, poty najsza i wszech świat, w umyśle późnićj przez filozofią 
"HB wtarzam sobie westchnienie Wiktora Hugo, w jego /ż-|mnie biją! ' Rzecz stworzyć, trudno; a więc siląjrozwinięte, a tém samém nie wrodzone, nie gotowe 
"| sciach jesiennych, co niegdyś przezemnie tłumaczone się na wymyślenie słów nowych, i chcą w nas wmó-|jeszcze. Jest to wielki, najwyższy gienjuszu pomysł, 
| ka wiecznemu odpoczynkowi zalegają w tece, west-|wić, że wyraz jaki bądź świeżego ich wynalazku, tyle umysłu, który u niego nie jest ową głupią tabula ru- 
"HB chnienie w tych moich wyrazach: życia, tyle głębokićj myśli zawiera, że gdyby światjsz, Locka empiryka i materjalisty.— „Ale zostawiam 
Š Czómże ja-ci zawinił ol mój wieku młodszy, |przejął się tylko duchem owego wyrazu, wszystkobyłtu ś. p. Chorążego przy własnych jego mniemaniach, 
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fi -sąd jego, wie: ó urodzonych ideach, ate o urodzónćómijest święte powołanie filozofji,: aby z-nożem w rękulezęści osób: właściwa, nad wszelki wyraz jest: przykre f 
do” mich asposobieniu, łaskawćj panat uwadze po-ikrwią grozić!.... 2 i wiesmaczna,. Miedzy wronami,. mówi przysłowie, 


i lccain.) »Bom Dieu! aimable siecie; ou/homme: soyónsfró- 
"Po'chwilimiłczenia, Chorąży wysapawszy się zgnie-jres, ou je Vassomme'!u t 
(wú, żywo spojrzał mi w oczy, a tryuimfalnie przebę=] Takie to i tym podobne miewaliśmy z nieboszczy- 
| bniwszy palcami postoliku wolnićj tak mówić począł?|kiem Chorążym pogadanki. Zajmująee są dła mnie je- 

Nie sądź pan abym ja potępiać miał filozofię wejgo wspomaienia o dawniejszóm wychowaniu. domo- 
właściwćmi jéj rozumieniu. (Owszem, cenię najwyżćj|wóm, 0 wprowadzonych przez cudzoziemców uprze= 
miłość mądrości skierowanćj w dążenia ku dobru lu-|dzeniach, co toczyły otwartą: wojnę: z obyczajami po 
dzi. Powiem nawet, że ta nauka może być skutecznie|przodkach spadłemi. Jeśli tóm pana nie znudżę może 
zastosowaną do charakteru wyłącznie każdego naro=|z takich obrazów i obrazków,  wynajdę coś po moich 
du... Ale w eo ja się wdałem! Gdy tak śmiało na-|notatkach do mastępnego lista. 
staję.na mniemanych mędrców; gdy myśl nawija się Fy z 
aby coś swege powiedzieć, ty ala tiwi pewnie POSTBZĘŻENIA, UWAGI I RADY 
dumasz sobie: Czemu też szewc nie trzyma się kopy= UDZIELONE SYNOWI, 
ta? Nie.przeczę; ja prostak, chodziłem tylko na filo- (Ciąg dalszy.) 

III. 


'tmofję empiryczną w Warszawie, gdzie; za moich cza= 
Moda! nie wiem czy który wiek bardzićj jak nasz 


trzeba: krakać. jak „wrony; to prawda. :Nie należ vĘ 
szezególnością różnić się od innych, przynajmoićj dla 
tego aby uniknąć obmowy.., ałe kiedy są rozmaite to- 
warzystwa, lepićj nie leźć między wrony lub im po- 
dobne stworzenia. i 

Magistrat miasta Warszawy.— Z rozporządzenia p o. War- 
szawskiego wojentiego jeneraf gudernatóra z dnia 15 (27) mar- 
'a r. b., podaje do powszechnój wiadomości, że w sali zwykły”) 
posiedzeń magistratu, odbędą się w dniu 8:(20) kwietnia r. b 
» godzinie 126j w południe, licytacje in minus na dostawę dle) 
straży policyjnych, ogniosćj, nocnć! i pieszéj, a mianowicie: f) 
wsa, siana i słomy na cżas'od dnia 19 kwietma (1 moja), poko- 
net 19 września (1: października) 1805.r.; a) dlastrążyognib wé 
>wsa czetwezii 1672, od ceny za czelwert rs. 5 kap. 75; siana pu 
tów 14,905, od ceny za pud kop, 30; słomy pudów 3750, odce 
vy za pudko >. 16; — Dy dla straży vocnój: owia czetwerti55,sia- | 
ua, padów 262, słomy padów 815, od.cea ad 8) oznacznuych — 
c) dla straży pieazéj: słomy pudów 250, od ceny ad a) oznacz '- | 
néj. 2) wleju na czas od 19 kwistaia (1 maja), po koniec 19 cot: PB 
grudha 1855 r.: a) dla straży oguaiowój, da oświetlenia miast 
około 104,364 frutów, z. kiócych 2/, części rzepawowego, a ‘hy 
szęść koaopnego,-od. ceny za funt po kop, 451/3 za obadwa gu BA 
tuski oreju; do oświetlenia lataroi w zabudowaniach tójże straży BA 
kolo funtów 5600, 0d deny za funt po kop. 131/4. — biasi" 
wy udenój oleju 40 oświetlenia budek oko» fuotuw 50O; od ce | 
sy za funt po kop. 10%/g. knotów bawełnianych arszynów.659,0- 
esy za arszyn po kop. 3%7/,, 3) Na dostawę w czasie od dnia i$ 
iwietaià (Ë maja), do włącznie 19 (31) gradnia 1833 r. drzewa 
; świece, jako to:'2) dla straży ognie wój drzewa sosnowego sążu. 
383, świec funtów 4767; — b) dla straży nocnój dezo wa takiogoż 
aini 207, świeć funtów 112; — c) dla straży plestéj takiego 
Iczawa saini 61, świóc funtów 290, odéon na sażsń drzewa pol 
8. Skop. 673/,, za funt<świec:po: kop. 14:/, Mający przeto za 
miar ubiegąć się o: powyższa entrepryzę, mogą złożyć w czasie! 
„miejsca wyżćj oznaczoaćm, na każdy oddzielnie przedmiot, to 
jest oddzielaie ma dostawę owsa i siada, oddzielnie na dostawe 
oteja i nakoniev na dostawę drzewa i świec, hi ręce prezydenta 
niasta opieczętowane deklaracje, napisane „podług wzoru mzéj 
zamieszczonego, a W tych wyraźnie, hterami, bez skrobania, po 
rawy lub przekresłeń wypiszą, jaXi odstępują procent od-cen. 
yo wyżćj wyszczególmionych, w warunkach licyiacyjąychzamie 
*ŁCZYNYCA; nadieniają:, iè na pezedmiata przenoszące 15000 
(3; rocznego wydatku, po odpieczętowaniu deklaracij, odbędzie 
się jeszeze licytacją głośna in minus pórniędzy ke <kurentami, kto 
rzy je złożyli i od atarty, jaka się okaże bajkorzystniejsza. Do 
cażdćj deklaracji dołączony być winien kwit kasy główuej eko 
aomiczućj, na złożone w tćjże vadium, które natanowisnóm žo 
stado: ad 1) w ilości rs. 1900, aŭ 2) ra. 1850; ud 3) rs. 400, i ta 
40we nientrzymojąceimu się. przy licytacji, natychmiast zwróco 
18 żostanie. Inne waruaki dotyczące powyższych licytacij, są dii 
»czejczenia każdodzieanie, wyjąwszy dni świątecznych w wy- 
lziale administracyjnym. — Warszawa d'ia 17 (29) mareu 1853: 
r— Prezydent, rzeczywisty twdzea Staru, Andruwlt.= Nacżęinik | 
kancelarji, Juceński. wied ji 

Wzór de dësliracji. — W skutek ogł zenia z dnia 1% (29) 
marca r. B., podaję niniejszą deklaracio, uż podejmaję się dosa y | 
NN., w ciągi róxu lab eźasu NN., dla straży NN. i odstępnję od 
an "w warunkach zamieszozowych praezniów (wypisać litera - | 
ui), pod fając sie wszelkim onowiązksm i zaste-eżeaiom w wa- 
'uakach licytasyjaych objętym. Kwit na złożone vadium w ilo zd 
ści rs. NN. składam. Białe moje zamieszanie jest w NN., pisa | 
lem dnia..., miesiaca... 1855 r. (Podpisać iinie i nazwisko). 


sów, nim był mastat uniwersytet, Linde ją wykładał. 
Ale pomnę to dobrze, jak mię młodego wówezas, ałhołdował modzie, a ładzieulegają dobrowolnie, chętnie, 
błąkającego się jeszcze po labiryncie własnych i ca-]z taką radością wszełkiiń kaprysom mody. Między in- 
-dzych domysłów, pocieszył i podniósł, gdy poważniejnerhi, czyż, to nie dziwactwo, aby koniecznie mićć 
z katędry zawyrokował: że wyjąwszy prawdę nicza-|frak na sobie, ehcąć jo raz pierwsży kogo o©dwidzić 
chwianą i objawieniem wspartą, o bycie duszy i jćjz osób, jak mówią, dystyngowanych? | Czyż to nie 
nieśmiertełności, z pomiędzy wszystkich przypusźczeńjdziywactwó męczyć się nad włosami swojemi żeby po- 
metafizycznych, nie ymasz i jednego, któreby.miałołdłag mody leżały, podług mody były podcięte lub 
pewność udowodnioną. Dziękiż Bogu, pomyślałem'so-|ząpuszczone?: Cóż mówić 6 brodach, 0 bakenbardach, 
bie, żem przynajmnićj nie głapszy od reszty światadhiszpańskich bródkach, wąsikach, wąsiętach i-wąsi- 
Jakoż, zda się w'tóm widoczne szaleństwo. gdy ktołskach? Ile mię guiewa zaniedbanie się niektórych 
wyścigom po obszarach abstrakcji, nadaje wagę naa-|w stroju i niechlujstwo, tyle śinieszy zbyteczna sta- 
ki, jakoby ścisłości w prawdach  niatematycznych.|ranność aby w niczem nie odstąpić od żirnałów. Uwa- 
Mamże pozwolić aby mi zamykano usta tóm porówna-|zam że ladzie uwłaczóją sobie, kiedy na powierzeho- 
! niem? że gdy doktorowie wyrokować mają na consi wrrych ozdóbach, na zew ńętrzaych- przykryciach ża- 
Śl liam o chorobie drogićj. dla mnie osoby, to ja nie kładają całą swą wartość. Może się z tego przesądu 
śmiem wtrącać się do ich naradę, bóm profan w me- ótrząstią w szczęśliwszym XX wieku. Może przyjdzie 
| dycynie. 0! przepraszam ! tu, nie nie służy wcale tajdg tego, że na lato płócienne proste przykrycie, po- 
uwaga. U mnie, filożof we właściwóm różamieniu te- rządnie ztóbiorie, a ma zimę kożach, przyzwoite bę- 
go nazwania, jest przewodnikiem, a przeto mędrcem|dzie ubraniem człowieka, nieściągającem nasiebie ża- 
dla wszystkich. Jeśli-pod tym dostojnym tytułem, mó- dnych oburzań, przekąsów lub pośmiewiska. Czyżby 
wi niby'po naszemu, a przecież językiem dla nas nie-|to nie było stosowtrem do prawdziwćj oświaty... 
'pojętym, klnę się oha zbawienie, że w jego mowie, i Ie» 

jest czezość, pęcherz wiatrem nadęty. Gdyby coś no- 


Dla ogładzenia młodego człowieka, nicodbicie po- 
wego ku moralnemu“ pożytkowi naszemu; a ku wła-|(rzebne są towarżystwa wyższe, salonowe: Trzeba je- 
snój zasłażonćj sławie miał nam objawić, nieżawo+|qdnak baczną zwracać na ich wybór uwagę. W naszych 
dnie przemówiłby, jak ów głodóti uaciśnięty, co nie czasach jakkolwiek móodda jest Salonowość, nie ży- 
męczy mózgu nad utworzeniem nowego djalekta, alełczytbym wszełako młodema rzutać się w teń' labi- 
prosi o kęs chlcba tak. aby'go każdy zrozumiał. Co|ryyt, w ten odmet mody, przepycha, obłudy, ko- 
mi pan mówisz o ich prawidłach eklektycznych ! smopolityżmu, niedowiarstwa:* Dziś u-nas, w* wyż- 
Wszakże dla ras, jest to, po prostu; szata arlekińska,|szych: zwłaszcza zgromadzeniach, pod barwą wý- 
upstrzona łatami bijących i zbłakowanych kolorów, kwintaćgo uksżłałcenia,: kryją się często zarody Ze- 
gdzie nie: ma clioćby okrawka rodzinnćj sukni krajo: psucia, tem niebezpieczniejsze, że moda uprzywile- 
wćj.  Raućmy okiem sumienia po domach i dormkach jowane. Ca do mnie, wolałbym poczeiwą gburowa- 
braci naszych, a uznaszPanie, potrzeba mićjscowa niejtość, niż złość wypolerowaną. Niektórzy z lepszych 
tega wymaga. Niech kto zgłębi dadh narodu. dachlągtorów naszych, wyraźnie ja piszą przeciw temu. 
praw jego, z powszechnćj niegdyś woli wynikłych, i ł $ i 
ea łe-historyczie stopniowanie w kształceniu się jego) Zabawy. Jak w każdćj rzeczy, tak iw zabawach 
obyczajów, co były tych praw zasadą, dach wkorze:|gust i upodobanie bardzo są rozmaite. Stosujemy się 
nionych odwieczwie przywatć i spadkowych staropol-|jzazwyczaj do nich, mimo naszćj woli. -Nie mówmy 
skich zalet charakteru; niech, biorąc za prawidło naa-|jaż 0 stolicach i miastach większych, bo tam wszystko 
jc Chrystusa, po owych badaniach, jakby po niei, wyslidzie za modą. Rzaćmy okiem ma nasze zgromadzenia 
śledzi i skreśli wszelkie mie łatwo dostrzeżone po-|prowinejalue w domach magnackich i szlacheckich, 
wody zboczeń moralnych, te: nawet pierwsze ich od-|wybierzmy chwilę spókójną, od hałasów weselnych, 
cienia, które często, miestety ! moda upoważnia, a co, iaieninowych, zapustowych i tym podobnych wolną; 
jak pośliskićj drodze, po nieznacznćj zraza pochyło: wejdźmy pod dach jaśnie wielmożnych i wielmożnych. 
ści, ku złemu nas ciągną ; niech obmyśli trafie,  do|Rzadko w którem towarzystwie zabawić się dobrze mo» 
charakteru narodowego zastosowańe Srodki ku'stwo-|żna: Są takie domy, gdzie mężczyzni 0 ticzem innom 
rzeniu opinji potępiających owe niby niewinne, baga-|więcój mówić nie umieją. tylko o koniach; psach zbo- 
telne odcienia; a przy tćm wszystkićm, niech to orę-|żu; niczem więcćj nie lubią się bawić, tylko kartami. 
downietwo powołanego by niósł czoło promieniste|Bawić sięt... jeśli grę w pióiądze można beż obrazy 
wyżćj reszty świata, tchnie widocznie owocem prawo-|prawdy nazywać zabawą. Kto więc'do ich koterji, di 
ści i cnoty; wówczas, może wówerasbłysłaby nadzie-fich cechu nie nalezy, musi śmiertelnie się nudzić. Co 
ja, żevza takim przewodem, tnartwe dziś dla wiektijza przyjemiość siedzić np. przy grających a nie grać, 
jsłowa zbawczćj nauki, życiem zajaśnieje. Wsżakżeja patrzóć im tylkow'karty i ziewać? Rozmowy ża-f 
jw tym zawodzie nikt nam rąk nie wiąże. Slęczą wadłjdnćj ciągtćj prowadzić nie można, bobyś przerywał 
Hegler, kiedy we własnćj dziedzinie jestmatecjał nitfrnyśli graczom, a tem samem niechętnie byłbyś sła- 
wieniec ich mieśmiertelności + kiedy nawet, (wolno; chany. Onbtakke kiedy nickiedy jakieś obojętne słów- 
powiedzić bez. obrazy. uprzedzonych) są dowodńie|ko do ciebie przehąkną.. Szczęśliwy, jeśli trafisz tia 
po temi usposobieni, jak pisma ich, wa przékorjkogo wtedy, co cię w podobnych nudach rozerwać 
potwarzóm , poświadczają. (0! w tak korzystaćjjmoże. Udasz się do poważnych mattoa w drugim po- 
jdła pokoleń pracy, przyanalibyśmy, ze czcią i u-jkoja rozprawiających o dzieciach łab czepkaćh?... Nie- 
wielbićniem zawartą miłość mądrości. Któś.może po-jwielką 1 tam znajdziesz rozrywkę. Z panienkami, 
wie z pogardą, że będzie to morałna nauka, niegdyśjezyja głowa róomansami nie zapalona, co będziesz mó. 
nam dawana u księży Pijarów, Tak, tak, czyli raczćjjwił? A one właśnie tego wymagają, żeby prawić du 
ną wzór tego; byłaby to domowa apteczka na powsze-|szry, żeby błaznować, trzpiotać się: bo to się u nich 
choe po naszym krajů, a przecież zaniedbane choroby.|żowie być miłym w kompańj. Tytko to bieda, że nie 
Bo też proszę, powiedz mi sąsiedzie, czy Myślini, wy-|każdy lubi, nie każdy potrali ciągłe mówić'© ndcżem. 
'myśliła jaki bądź hamulec kn powściągnienia naszychj Nieznośne bezwątpienia są'owe poważne figury w to= 
marowów, abym , przebaczył dwóm tomom nudnćjjwarzystwie wesołem, owi staruszkowie w kwiecie 
igraszki słów samych o saczach, strzeniach, Jaźnt|wieka, których niczem nie rozerwiesz, ale też dla 
it. p.? -Czy Cybernetyka: wiedzie'nas ku szczęściujcztowieka zdrowo myślącego, bafonada beż końca, 
pij doradzając wojnę dla ocknienia ładzi z egoizma ? Je-ężarty. bez dowcipu. sałonowość sztywna: u jednych, 
His doktór medycyny, probuj, może chorego: azdro-|a rubaszność więcćj niż prostoduszna u drugich, je- 
| wisź; anie radź aby go żywcem zakopano. I takież to dnostajność zabawy lub rozmowy dla: pewnćj tylko 


> Rząd guberntilny Warszawski. — Podaje do powszechnć | 
wiadomości, że w daiu 5-(17) kwietnia r. b. o godz. 1Ż6j w po- 
fadnie, w biurze rządu gubecnialuego Warszawskiego pod 

193, odbywać się będzie publi szja licytacja ia plus pa IOcio=tetnie, 
Joczynająn od 20 maja (I eżećwca) r. b. wydzierżawienie dobr 
Góra w powiecie Warszawskim położonych, harisice dotychcza: 
«owego dzierżawcy wąranków koatrantowych ńied»pełniające- 
z0, 01 sumy rs. 5019 kop. 59%. Każden zatóm mający chęć za- 
izierżawienia tych dóbr, zdopatrzony w zwykłe świadectwa | 
<wallixacyjqe, postano wieviem Księcia Namiestoika:z dola 2 (14) 
stycznia 1818'r. wymagane i odpowiednie Yad'nm, zgłosić sie | 
zechce w miejsce į terminie wyżćj wskazanych. Warunsipod ja. 
Xiemi wydzierżawienia to vdływać sie będzie, w biurze rzędu 
gubornia nego, mianawicie w sekcji dóbr i łasów rich 
w godzinach słażbowych praejrzane być mogą. O stanie z 

ióbr i szczegółach one składających, na gruncie przekonać ai 
nożna.— Warszawa dna 26 lutego (10 marca) 1805 r. Gubèr z 
nator oy wiliy, radzca tajny, Łaszczydskć. =: Naczelnik kance- 
tarii B „Hałpent, > ) 


a ZZ O O OP 

Na kupno, sprzedaż: 1) Dobra z lasem badoówianym. 
i beż, w różnych stronach kraju. 2) Nieruchomości miastś 
Warszawy. 3) Nieruchomości w.miestach prowincjonałnych,; 
4) Lasy, na włóki i sztuki mianowicie sosnowe na belki. 5 
Do wydaierżawienia różne ziemskie własności. Wiado mość 
w kantórzo Gieślińskiego, róg olic Kapit; i Podw. Nor 498. 
POT SE ZEE Z POJ gn AREA R) EER EA 1 21.32.1000 | =P R i 


Ulepszone Waszynki do Ognia 
sprzedaje zaklad Optyczny po cenach bardze przystępnych, 


reperuje takowe. —J P ik Optyk m. Warszawy. 


RR RNA) O ZLÓBZCYKREOZÓRE MZ | 
PRZYJECHALI -do WARSZAWY, 

„H. Krak.: Adelt Kozi. ob. z Różyc. < H. Drozd, kiado! 
Ant. ob. z Brzyskićj Woli. — H. Rzym, Lómański sztabs-rote | 
mistrz z Sokołowa. — H. Gerl. Matuszewski Emaauel ob. 
+ Strykowa. — B, Lig, Maciejowski Włyfł. ob, z Osowa. —| 
H. Sas. Niemierycz Michał ob. z Radostowa:, 

WYJECHALI. z WARSZAWY: 
Antoszewski: Adam ob. do Gosławie, Brzeżińskii Wojciech. 
rzecz. radca stanu do Poznania, Czermiński Erazm ob. do 

Smardzewa, Czosnowski, Tytus ob. -do Rzęgnowa, Dyski 
Kost. ob. do Słowików. a j 


p 


mw zer w o | 
Dziś rano stopni ciepła 3, weżoraj w połu. ciepła 10. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 9 całi 3. 
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Do dzisiejszego Dziennika dołącza się Numer 28m% 
Przeglądu Rolniczo-Handlowego i Przemysłowego 


W Druwarni J Unser.— Wolno drukować, — Warszawa dnia 26 Marca- [7 liwiętnia] 1855 roku. — Starszy Cenzor F. Sobieszczanski. 
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